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M m . W e  Wt orek  dnia 27. Lipca. 1841.
Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 24. Lipca.
N. C esarz  W s z e c h  Rossyi R adzcy  Z iem iań ­

skiem u v o n  G r e v e n i t z  w  G n ieźn ie  o r d e r  
Ś w -  S ta n is ła w a  2giej klassy dać raczy ł.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia  15. L ipca.
W  p rze sz ły  W t o r e k ,  -1. L ip c a  roczn ica  u- 

ro d z in  N. C e s a r z o w e j  Jm c i  o b c h o d z o n a  by ła  
w  P e te rh o f ie  ze z w y k ły  u roczystośc ią  w  o 
becnośc i N N . P a ń s tw a  O b o jg a ,  C z ło n k ó w  R o ­
d z in y  Cesarskiej i Xiążąt C udzoz iem sk ich .  
T o  w y so k ie  z g ro m a d ze n ie ,  k tó re  nigdy nie 
b y ło  tak  l iczne ,  d o d a w a ło  n o w e g o  b lasku  t e ­
m u  ś w ię tu ,  n a  k tó re  zb ieg ło  się m n ó s t w o  w i ­
d z ó w  ze stolicy i okolic.

R a d zc a  K ol.  K r e m e r  m ia n o w a n y  został k o n ­
su lem  g e n e ra ln y m  R ossy jsk im  w  E g ipc ie  na 
m iejsce R adzcy  Kol. h rab i  M e d em , p o w o ł a ­
n e g o  do  in n y c h  o b o w ią z k ó w  w  Rossyi 

U m a r ł  tu  w  P e te r sb u rg u  25 C z e r w c a  Sena­
t o r  A b a k u m o w ,  a  w  O des ie  5, Maja G en e ra ł-  
m a jo r  x ią ię  K antakuzen .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 17. L ipca.

M e s s a g e r  um ieśc ił  o b sz e rn e  don ies ien ie  
o r o z ru c h a c h  w  T u lu z ie  i ro z p o c z y n a  je  n a -  
s tępu jącem i s ło w y :  » Bu n t ,  k tó reg o  p rz y z n a ­
n y m  za m ia re m  był p o c z ą tk o w o  o p ó r  p r z e c iw  
całk iem p r a w e m u  ś ro d k o w i ,  w y m ie rz o n y  b y ł  
nas tępn ie  p r z e c iw  o s o b o m ,  i to  z g w a ł t o w n o ­
ścią, nag le  z n o w u  ży w ie j  w y b u c h a ją c ą  i g ro ­
źniejszą postać  p rz y b ie ra ją c ą ,  w  c h w i l i ,  gdy  
się z d a w a ło ,  iź od  dni kilku u śm ie rz y ł  się. 
P re fe k t  i G e n e ra ln y  P ro k u r a to r  szczegó ln ie j  
na  pociski w y s ta w ie n i  byli. C ie r p l iw o ś ć  i  
s ta łość w o js k a  ciągle by ły  p o d z iw ien ia  go d n e  j  
znosiło  ono  pociski a n a w e t  o b e lg i ,  p r z e c iw  
k tó ry m  w ła d z a  miejska ani r az  nie w y s tą p i ła ,  
z spokojnośc ią  i u m ia r k o w a n ie m ,  jakiemi je­
dynie g łębokie uczucie karnośc i n a tc h n ą ć  m oie .«  
M inisteryalny. dz ienn ik  opisuje te ra z  bieg  sc en  
b u r z l i w y c h ,  a ten  jest nas tępu jący . D n ia  12., 
p rze d  w y b u c h n ię c ie m  r o z r u c h ó w ,  ukaza ła  się  
g ro m a d a  l u d u ,  u tw o r z o n a  pó w ię k s z e j  części 
z r o b o t n i k ó w ,  p rze d  szkolą  w e te r y n a r s k ą ,  
w  ce lu  w e z w a n i a  u c z n ió w  te jże  do po łącze­
nia się z s o b ą ,  ale znalazła b r a m ę  tej szkoły  
za m k n ię tą ;  w e z w a n ie  jej o d rz u c o n o ;  d o z ó rc a  
jeden  sz k o ły ,  w y s ła n y  p rz e z  D y r e k to r a ,  k o ń ­
ce m  z a w ia d o m ie n ia  w ł a d z  o za sz ły m  w y p a d ­
k u ,  p rzyyyitany  zos ta ł  od  ro k oszan  po g ró żk ą ,
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ze go w  kana ł  w r z u c ą ,  jeżeli się w  dalszą p u ­
ści drogę.  N a p a d  na p r e f e k tu r ę ,  dokąd  się 
b u n t o w n i c y  oko ło  11§. uda l i ,  nie ud a ł  się za ­
r a z  n a  sa my m p o cz ą t k u ;  p r z e w a ż n e  siły w o j ­
s k o w e  nadc iągnęły  i zmusi ły  p o w s t a ń c ó w  do  
cofnięcia się za u r z ą d z o n e  za raz z począ t ku  
barykady.  K o m m e n d a n t a  d y w iz y i  r an iono  k a ­
m ie n ie m  w  goleń.  K o ń  K o m m e n d a n t a  d ep a r ­
t a m e n t o w e g o  także r anę  odniósł .  T u ta j  spadł  
g ra d  cegieł i kamieni  na  żołnierzy.  T ym cza ­
sem  udała  się p r o w i z o r y jn a  municypa lność ,  
w  t o w a r z y s t w i e  o f i ce rów g w a r d y i  n a r o d o w e )  
d o  Prefekta,  w  celu zażądania zw o ła n ia  g w a r d y i  
n a r o d o w e j ,  do  czego się też P re fek t  przychyli ł .  
Z w oł an a  gwardya n a r o d o w a  obsadzi ła p o s te ru n ­
ki w m i e ś c i e ,  i w spó ln i e  z w oj sk ie m  l in i ow em  
p o s t e ru n e k  p rzy  p refek tu rze .  B u n t o w n i c y  d o ­
magal i  się t e raz w y p u s z c z e n ia  na  w o l n o ś ć  
dnia po przed za jącego  uw ię z io n y c h  osó b ;  o d ­
dział  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  stojący p r zed  w i ę ­
z ien i em ,  został  p ok o n an y  i zaczęto b r a m ę  
w y ł a m y w a ć ,  a gdy ta już się c h w i a ć  zaczęła,  
p rzyo b ie ca ł  p r o w i z o r y , n y  Ma i re ,  że nazajut rz  
w i ę ź n i o w i e  za z łożeniem kaucyi  w o l n y m i  b ę ­
dą.  D n ia  13. zrana  zalegli zg ro ma dze n i  ludzie 
ul ice mias ta ,  i po w s t a n ie  groźnie jszą leszcze,  
niż  dnia poprzedza jącego  p r zy b r a ł o  postać.  
P oz a k ł a d a n o  n o w e  b a ry ka dy  i zd r zu zgo ta no  
te legrafy m i ę d z y  T u l u z ą  a l l l a g n a c .  \ V  t ym 
czasie p o s t a n o w i ł  P re fek t  mias to opuśc ić;  w y ­
je cha ł  p o w o z e m ,  s p r o w a d z o n y m  w  tym celu 
p r z e z  p r o w i z o r y j n ą  Radę  municypa lną .  T e g o  
sameg o  dnia wta rgn ę ła -  band a  n ik c z e m n ik ó w  
p o  d w a  razy  do  mieszkan ia  G en era ln eg o  P r o ­
k u r a to r a ,  szukając go w  zamia rze  odebran ia  
m u  życia ;  lecz nie by ło  go w  d o m u ;  u s t a w i o ­
na  p r ze d  d o m e m  straż g w a r d y i  n a r o d o w ć j  
żadnego  do  w s t r z y m a n i a  tej ba n d y  nie uczy ­
niła k roku .  U w i ę z i o n e  osoby  w y p u s z c z o n o  
n a  wo lno ść .  — „ M es sa g er *  kończy  artykuł ,  
z  k tó rego  podania  t e  w y j ę t o ,  terni s ł o w y :  
•T a k ie  to są w y p ad k i .  N ie taimy bynajmnie j  ich 
znaczenia.  Z n i e w a ż o n o  ok ro pn ie  p r a w a ;  pa ­
n o w a n i e  ich p r z y w r ó c i ć  t r z e b a ,  z u m ia r k o ­
w a n i e m  w p r a w d z i e ,  ale z nieugiętością .  L i ­
cz ne  posiłki  w y p r a w i o n o  do Tuluzy .  P r a w a  
i sp r a w ie d l i w o ś ć  za t rzymają  m o c  s w o j ę . — 
T e n ż e  sam  dz ienn ik  donosi  dale j ;  „  P o d łu g  
n a j n o w s z y c h  depeszy z T u lu z y  nie  za k łó co no  
więc ć j  ma teryalnej  spoko;ności .  W i a d o m o ś c i  
z  sąs iednich d e p a r t a m e n t ó w  o p i e w a j ą ,  iż t am 
ciągła panu je  spo ko jno ść . "

M o n i t o r  p a r y s k i  do nos i ,  że Pan  B ó c he r ,  
P re fek t  d e p a r t a m e n tu  d u  G er s ,  o t r z y m a ł  r o z ­
kaz u d an i ą  śię do  T u lu z y  i p r z e w o d n i c z e n i a  
t a m że  s p r a w o m  pu b l i c zn y m aż do  (h'zybycfa 
P a n a  Duvala.

P o d łu g  „ K u r y e r a  f r ancuzk iego“ nas tępu jące

o so by  t w o r z ą  k o m i t e t  w sp ie ra n i a  chrześc ian 
na  W s c h o d z i e :  Laf i t te,  A rag o ,  B a r r o t ,  M a u -  
g u in ,  Ad mira ł  L a l a n d e ,  Bast ide  ( R e d a k t o r  
, ,Nat ionala“)  L e o n  F a u c h e r  ( „ K u r y e r a “)> L es -  
seps ( „ D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o  “ ) ,  M o n t r o l  
( , , T e m p s “) ,  G e n o u d e  i L o u rd r u e ix  ( „  G az e t t e  
de  F r a n c e ' 1)  i W i c e h ra b ia  W a l s h  ( , , M o d e “). 
P rezesem ma  zostać Pan C ha te aub r i and  i sp o­
dz iewa ją  się,  iż się i Marszałek  Clause l  do  
tego kom i te tu  p rzyłączy .

R z ą d  o t rz ym ał  t e raz od G en e ra ła  Bugeauda  
obszerniej sze  sp r a w o z d a n i e  o działaniach 
w o i s k o w y c h  zeszłego mies iąca ,  d a t o w a n e  
z Mos ta gan em u z dnia 28. C z e r w c a ,  jako też 
d rug ie  od  G en e ra ła  Negr ie ra ,  z K o ns ta n t yn y  
z dnia 27. C z e r w c a .  Doś ć  z n a cz ny m  w y p a d ­
k iem działań osta tniego jest upadek  d w ó c h  
na jznakomi t szych  s p r z y m i e r z e ń c ó w  A b d  - el- 
K ad era  w  p r o w i n c y i  K on s ta n t yn ie ,  t. j. Had-  
schi M o h a m e d a  i b a r a t - b e n - b a i d a .

Z  d n i a  1 8 .  L i p c a .
W  M o n i t e u r  p a r i s i e n  c z y ta m y :  „N a j ­

n o w s z e  depesze  z T u l u z y  d o n o s z ą , że spokoj-  
ności  ma te ryalnej  t a m  od tąd nie zak łócono,  
ale w ic hr zy c ie le  do  n o w e g o  się gotują op oru .  
P. B o c h e r  s tanął  u s t e ru  z a r z ą d ó w  miasta.  
Są dząc ,  iż wichr zy c ie le  w  p r o c h  się za o p a­
t r u j ą ,  kazał  vi szystkie składy p r o c h u  za mk ną ć  
i w z b r o n i ł  jak n a j su ro w ie j  p r z e d a w a n i a  One­
go. — P.  M a u ry c y  Duva l  w  nocy z d. 17- na 
18. w  T u lu z ie  ocz ek iwa ny .  R ó w n o c z e ś n i e  li­
czne oddz ia ły  w o js k  z n im t a m  przy bę dą .  
Ins t rukcy e  dan e  P a n u  Duva l  ma ją  o p ie w a ć ,  
ażeby on  p o  s w o jć m .  do T u l u z y  p r zybyc iu  
na t ych mi as t  p r ok l am acy ę  w y d a ł y  s to so wn ie  
do  której  w s z y s c y  t a m  nie zamieszkal i  ludzie 
w e z w a n i  zos taną ,  aby  n ie zw ło c zn ie  mias to 
opuści l i .  J a k o ż  od  dnia 13. do  16. m .  b. i s to­
tn ie p r ze sz ło  10,000 osób z p rzyległych gmin ,  
m ia n o w ic i e  z V i l l e f ra nch e  do  T u lu z y  p r z y ­
być m ia ło ;  oc z e k i w a n o  t am co c h w i l a  jeszczo 
p rzybyc ia  deputacyi  z Carcassone.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17'. Lipca.  ^

M o r n i n g  - C h r o n i c l  e zm usz on a  jest te ’- 
r aź  w y z n a ć ,  iż posiedziciele g ru f i t ó w  w  A n ­
glii mają w  rę ku  w i ę k s z o ś ć  p r z e c i w  każdej 
zmianie t eraźniejszych’ p r a w  z b o ż o w y c h .  B i l  
r e f o r m y ,  zd a n ie m  j ć j , okazbje  się p r ze to  cat- 
k iem bez s i lnym,  i t y l k o  po  l epszćm,  z czasem 
o b u d z o n ć m  pr ze k on an iu  się z s t rony  w łaś c i ­
cieli d ó b r ,  że w o l n y  hande l  i p o m y ś l n o ś ć  p o ­
zos ta łych klass ludu w  ostatniej  instancyi jest 
także na j wyż sz ym  inferessem r o l n i k ó w ,  mo żn a  
się polepszenia s tanu klas ęśjrtfobdiczych spo­
dz ie w ać .

O t w o r z y ł a  się n o w a  droga  emigracyi  do 0- 
sad angielskich.  Rządzca  b ie r ra  Le o n e  do-
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niósł R ządow i Łe w ie lka  liczba m u rzy n ó w  ta ­
m ecznych  dow iedziaw szy  się o zniesieniu n ie ­
w o ln ic tw a  na w yspach  Antylskich, oświadcza 
chęć przeniesienia się tam  w  celu najęcia się 
do robót. Rządzca w ystaw ia  to usposobienie 
m u rz y n ó w  jako nader pożądane, a lbow iem  
jest to w łaśnie  klassa ludzi najtrudniejsza do 
rządzenia; nadto osada Sierra L eone jest tak 
przeludniona źe zaledwo w y ż y w ić  sw ą  lu­
dność zdoła. Cała trudność jest w  znalezie­
niu liczby kobiet dla męzczyzri emigrujących.

Wiadomości o po łow ie  śledzi są pomyślne, 
pod  w zg lędem  ilości i jakości tego tow aru. 
Spodziew ają  się takiej taniości śledzi źe naju­
boższe klassy będą mogły niemi się żywić.

A  u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 16. Lipca.

Najwyższą godność w ojskow ą w  Austryi, 
godność Feldm arszałka, piastuje teraz dzie­
w ięć  osób. W  tej liczbie znajduje się d w ó c h  
zagranicznych dygnitarzy, m ianowicie  były  
K ról holenderski i Xiążę W ellington. Z d w o ru  
austryackiego felmarszalkami są następni xią- 
żęta: Arcy-Xiążę Karól, Józef, Ja n  i Ludwik. 
W  armii stopień ten posiadają: Xiąźę H ohen­
zollern, kapitan niemieckiej szlacheckiej gw ar-  
dyi, hrabia Beilegarde, minister stanu i kon- 
ferencyi i dow odzący  w e  W ło szech  hrabia 
Radetzky. Słychać o nastąpić mającem posu­
nięciu feldmarszałków poruczn ików  na go­
dność genera łów  artylleryi lub jazdy i p o d o ­
bna liczba tych ostatnich ma otrzymać stopnie 
fęlmarszałków.

G r e o y  a.
Z A t e n ,  dnia 27. C zerw ca.

Ju ż  d. 12. b m. przybył tu pan M aurokor. 
datos. O d  tego czasu żyjemy tu w  ministe- 
ryalnem  przesileniu. Maurokordatos pod yva- 
rurikami tylko pragnie przyjąć wydział i p re ­
zesostwo. Żąda on między innemi zmiany ga­
binetu i nadania ludow i greckiemu konstytucyi. 
Dzienniki b a rw y  jego korzystając z tej z ręcz­
ności rozw ażają  oba punkta i z podw ójną  
gorliwością chwytają się ulubionego tematu 
dotykania, m ianowicie zagranicznych w o j ­
skow ych i cywilpych u rzędn ików , uszczypli­
w ym i frazesami. Maurokordatos jednak za­
chw iał się, ze sw o im  planem tchnącym  d u ­
chem  angielskim. O trzym ał dymissyą i został 
tylko członkiem rady  stanu. M ów ią  te raz ,  że 
K ró l u tw orzy ł  n o w y  następny gabinet: dotych­
czasowego prezesa rady  Stanu Korduriottis 
m ianow ał ministrem skarbu i prezesem rady; 
dyrektor skarbu Tasamenos zamieni urząd swój 
*■ prezesem izby obrachunkow ej Siliwergos. 
Ministrem sp ra w  w ew n ę trzn y ch  jest Christ i- 
des obecny ppseł przy Porcie. Ministrem w y ­

znań radzca stanu Metakas. W y d z ia ł  spraw 
zagranicznych o trzym ał radzca stanu Rizos 
Nerulos, spraw iedliw ości zaś Priwtegios. P o ­
seł rossvjski Katakasi i spaw ujący  interesa bel- 
gickie M ary , są tu  w k ró tce  z p o w ro tem  spo­
dziewani.

D epu tow any  francuzki Piscatory podróżuje 
po stałym lądzie Grecyi i miesiąc nieobecnym 
będzie. B aw i tu teraz kilku znakomitych 
F ran cu zó w , oprócz znanego historyka B uchon 
przebywającego tu od jesieni, jest tu także hi- 
storyograf marynarki francuzkjej A. Ja l ,  stary 
Filhelen pu łkow nik  Y outier i od trzech dni 
z M onachium przybył depu tow any  hrabia de 
la Borde adjutant Króla L udw ika  F ilipa, mar 
jący także zamiar pod różow ać  po kraju naszym. 
Słychać także, źe oczekiwaną tu eskadrę fran- 
cuzką pod adm irałem  Lasusse w idz iano  na 
wysokości Hydry. Fregata D i d o ,  którą po­
płynął pan Piscatory, stoi w  przystani Sala.-, 
m is, a okręt liniowy angielski, B e m b o w  
W Faleron.

liozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^Tygodnika literackiego,* 

Wyszedł Nr. 28,; zaw iera :  S ie  Scutfdjcil tlllb 
bie 3tad)t>arfitinvme von K. Zeuss, (ciąg dalszy).
— Poezya, Fantazya przez F. Zygjinskiego.— 
Wystawca oh razów  w  Poznaniu (ciąg dalszy). 
Krytyka dzieła F. B ochw ica ,  O braz  myśli mo- 
|ć j,  przez Libelta. — K orrespondencya, kilka 
uw ag  nad literaturą a zwłaszcza niemiecką, 
przez Berwinskiego. — Doniesienia literackie.
— N ajnow sze dzieła.

W iad o m o , źe Napoleon zam ów ił był u m a. 
larza David d w a  obrazy, wystaw iające  jego 
koronacyą, która odbyła się 2. G rudnia  1804. 
J e d e n -z nich był przeznaczony do m uzeum  
L u w ru  i dziś znajduje się w  W ersa lu ,  drugj 
do Medyolauskiego. N iew iad o m o ,  ile.pierw- 
szy z tych ob razów  był zapłacony; drugi ząś 
był zam ów iony za 75,000 franków . Ten  osta­
tni jfcst zupełnie takich w y m ia ró w  co p ierw ? 
szy, lubo nie jest jego kopią, i zaw iera  ró w n ą  
liczbę osób. O spodu napisano wielkiemi gło­
skami: «Zacząłem w  Paryżu w  1S08., dokoń­
czyłem w  BruxeUi w  , podczas mego
wygnania. D a v i d . « T en  obraz ,  k tóry  nie 
był zapłacony s ław nem u artyście, składał 
część spadku po nim  i wierzyciele massy po­
zostałej kazali go sprzedać przez licytaęyą. 
S ław a  majarza, przedm iot o b razu ,  56 znaj­
dujących się w  nim w ize ru n k ó w  osób histo­
rycznych, ścisła dokładność w  oddaniu ko­
s t iu m ó w , wszystko to kazało spodziewać się, 
że to dzieło sztuki podniesie się w ysoko w e e ­
nie i naw et obaw iać się, iżby nie zostało nam
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w y d a r t e  p rz e z  cu d z o z ie m c ó w .  S ta ło  się 
w c a le  p rz e c iw n ie .  N a  p ie rw ia s tk o w ą  cenę 
20,000 f r a n k ó w  n ikt się n ie  o d e z w a ł ;  znizyć 
ją m us iano  na t0 ,000 i s topn iam i nakon iec  az 
na  500 f ra n k ó w .  W t e d y  ty lko  zaczęto  licyto- 
w a ć  i o b ra z  z t ru d n o śc ią  doszed ł do  2300 fr., 
za  j a k o w ą  su m m ę  n aby ty  został p rz e z  P P .  
M o r iz e ,  fab rykan ta  m e b ló w  i P P .  C h a v ea u  
i jego s ios trę ,  h and lu jących  p rze d m io ta m i  c ie­
k aw o śc i .

Z ajm ujące  d o św ia d cz en ie  d o k o n a n e  zos ta ło  
p r z e z  P. B r e a r d j  M aira  w  H arfleu r  i w ła ś c i ­
ciela fabryki o le ,ów . O g łos ił  o n ,  iz za każdy 
p rzyn ies iony  m u h ek to l i t r  c h r z ą s z c z ó w  b ę ­
dzie płacił po  1 franku . I ak im  sposobem  d o ­
s ta w s z y  17 h e k to l i t ró w  tego  n o w e g o  m ate-  
r y a ł u , P. B rća rd  w y r o b i ł  zeń  28 l i t ró w  w y ­
b o rn e g o  o le ju  do  la m p ,  p ięknej p o m a ra ń c z o ­
w e j  fa rb y ,  dającego ż y w e  i jasne św ia t ło ,  ł o 
odkrycie  tern iest poży teczn ie jsze ,  ze posłuży  
dó  zm niejszen ia  liczby o w a d u ,  k tóry  w e  I r a n -  
cyi w ie lk ie  czyni szkody  w  o w o c a c h .

T e a t r  p o l s k i .
( N adesłano . ) — W  w ie k u  naszym  —  W  w ie ­

k u  ciągłego p o s tę p u  —  każdy na tu ra ln ie  
pos tęp  cieszyć nas musi.  P rz y jem n ą  za tem  i 
d la cafćj publiczności  polskiej jest r z e c z ą ,  w i ­
dzieć  p r a w d z i w y  postęp  i pod  w z g lę d e m  tea­
t r u  nasze g o ,  k iedy nie ty lko w  d o b o rz e  sztuk 
a le  i w  g rze  a r ty s tó w  naszych  co raz  w id o c z ­
nie jsze  się okazuje  po lepszenie .  Jeże l i  p i e r w ­
sze r e p r e z e n ta c y e , nie m o g ły  licznie w ó w ­
czas ze b ran e j  z a d o w o ln ić  pub l icznośc i ,  
w y z n a ć  t rze b a  iż w  o s ta tn ich  t rzech  re p re -  
aen tacyach  18 , 21. i 25. b ieżącego m iesiąca 
m o ż n a  by ło  z p r a w d z i w ą  rozkoszą  w i e ­
c z ó r  w  te a t r z e  p rzepędz ić .  W  ogólności bo-  
w i e m  w szy scy  a k to ro w ie  d o b rz e  ro le  s w e  o- 
d e g ra l i ,  a szczególn ie j P a n  Krzesińsk i w  r o ­
lach  K rę to sz a ,  Pana  A nze lm a  i W a c ła w a  
T rz p io ta lsk ie g o  i W a le re g o  Zacnie wskiego, 
w z o r o w o ,  i e  tak  r z e k ę ,  w y s tą p i ł .  ■ P an  W i n -  
nicki zaś szczególniej w  o d d an iu  c h a rak te ru  
s ta ropo lsk iego  szlachcica b a r d z o  jest szczęśli­
wy. Źyczyćby  na leża ło ,  żeby T o w a r z y s t w o  
to  m o g ło  nas jeszcze na  nie jaki czas g rą  sw o ją  
z a b a w ia ć ,  ale do  tego ,  r ó w n i e  jak do  p ro w a ^  
d ze n ia  w o jn y  —  jak to  p e w ie n  znakom ity  mąz 
p o w ie d z ia ł  — p o trz e b a  tego n erv u s  r e r u m  
t. j. p ie n ięd z y ,  czyli sz lachetn ie j  rzec*  w y r a ­
z i w s z y ,  u d z ia łu  pub licznośc i  i z a m iło w a n ia  w  
kunszcie .  T y m c z a s e m  n a  d w ó c h  os ta tn ich  
szczególnie) r e p re z e n ta c y a c h  w ielk ie  by ły  p u ­
stki w  te a t r z e ,  a ś p ie w a ć  d a r m o ,  boli gard ło .  
O b y  w ię c  i pub liczność  m ie jsc o w a  licznie) się 
zg rom adzać  i z a m ie js c o w a ,  a blisko P oznan ia  
m ieszkająca ,  n iek iedy  się od  s n o p k ó w  o d e r ­

w a ć  i na  w ie c z o r e k  d o  P o zn an ia  w y b r a ć  ze­
chc ia ła ,  jak to  w  p o p rz e d n ic h  dzia ło  się latach. 
W  tak im  razie b o w ie m  i a k to ro w ie  w iększć j  
jeszcze do d o b re j  gry  n ab ie rą  o cho ty  i w i d z ó w  
oczy n ie p rz y je m n e m i pustkam i rażone  nie będą .  
»— — ■— — — - p— — — — — w

S P R Z E D  A Z K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

I. W y d z ia łu .
D o b ra  szlacheckie R u d n i c z y s k o  o ddz ia łu  

A. i B. w  p o w ie c ie  O s t r z e s z o w s k im ;  p rzez  
D y rek cy ą  Z ie m s tw a  o sz a c o w a n e  na 27,197 tal. 
20 sgr. 5 fen. w e d le  taxy ,  m ogące j  być p rze j­
rza n e j  w r a z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  i w a ­
ru n k am i w  R e g is t ra tu rz e ,  m ają  być  

d n i a  6. W r z e ś n i a  1 8  41. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedane .

S p ad k o b ie rc y  n iezna jom i zm ar łego  już w ł a ­
ściciela Ur. K o n s ta n teg o  R e k o w sk ie g o ,  jako 
tćż spadkob ie rcy  n iezna jom i Ur. \Jeus inge r ,  
K o n sy l ia rz o w e j  K om m issy i K a m e r y , n iem nie j 
w szy scy  p re te n d e n c i  rea ln i n iezna jom i,  osta­
tni pod  za g rożen iem  prekluzyi,  z a p o z y w a ją s ię  
nżniejszem publicznie.

Poznam , dnia 3. L u te g o  1841.
. . .  9

W  kam ienicy  n a ro ż n e j  S zerok ie j  i Ż y d o w ­
skiej u l i c y  p r z y r y n k u  p o d  N r .  1. j e s t  staneya 
od S w .  M ichała  do  w y n a jęc ia  na p ie rw s z e m  
p ię t r z e ,  2 pokoje  w ielk ie z g a r d e ro b ą ,  kuchn ią  
i sklepem.

K ur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  24. L ipca  1841.
Sto­ Na pr. kurant

pce. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104 i 103}
Pr. ang. obiigacye 1830. . . . 4 102 1014
Obligi prerniow handlu morsk. — 78} 78i
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 102} 1015
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3} — —
Berlińskie obligacye miejskie . ' 4 103} 103}
Królewieckie dito . . — — - • —
Elbiągskie dno , . 3f too —
Gdańskie dito w T ..................... — r ,48, —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 102| 101 i
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 106 1054 '
W schodnio - Pr. listy zastawne . 31 — 102}
Pomorskie dito . . 34 103 J 

102}
102}

Kur- i Nowomarch. dito .  . 34 102}
Szląskie _ dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 102}

wej - Marchii . . . . . — — —
— 211 —

Nowe dukaty . . . . . . — — —
Frydrychsdory . . .  . . .
Inne monety złote po 5 talarów .
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